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Zamordowanie profesora.
{Telefonem),

Lwów, 12 czerwca. 
Przebieg zamachu.

O zamordowaniu ś. p. prof. B u t k o w s k i  e- 
go  otrzymujemy następujące dalsze szczegóły:

Prof. Butkowski miał wczoraj lekcyę języka 
pplskiego na kursie trzecim od godz. 9 rano. 
Klasa kursu trzeciego znajduje się na III pię
trze, a drzwi przytykają do schodów. Dżegało 
siedział wczoraj nie na swojem miejscu, lecz 
riśiadł na skraju ławki w pobliżu drzwi.

Gdy o godz. 9 min. 45 zadzwoniono na pan- 
zę i prof. Butkowski, wychodząc z klasy, z n a j 
d o w a ł  s i ę  j uż  na progu,  Dżegało powstał 
i s t r z e l i ł  t r z y  r a z y  z b r o w n i n g a .  — 
Wszystkie trzy kule u t k w i ł y  w t y l e  g ł o 
wy.

Butkowski padł twarzą na podłogę na kory
tarzu, tuż przy schodach. Uczniowie podbiegli 
do Dżegały i chcieli go przytrzymać. Dżegało 
obrócił się do nich i zawołał: „Do klasyw! Ró
wnocześnie skierował browning na swoich ko
legów, stojących na korytarzu, poczem s t r z e 
l i ł  c z w a r t y  raz. Kula z r a n i ł a  l e k k o  
dwóch uczniów: Rafała Szuszkiewicza w plecy 
i Włodzimierza Zatwarnickiego w rękę i ugrzę
zła w ścianie.

Korzystając z powstałego z tego powodu za
mieszania uciekł Dżegało do izby kuchennej na 
III p. w której nikt nie mieszkał i tam się 
ukrył.

W gmachu zapanował tymczasem ruch nie 
dó opisania. Młodzież biegała po korytarzach. 
Kilku uczniów rzuciło się na ratunek profesora 
Butkowskiego. Wezwano też lekarzy, ale wszel
ka pomoc okazała się bezskuteczną. S t r z a ł y  
b y ł y  ś mi e r t e l n e ;  profetor B u t k o w s k i  
s k o n a ł  na mi e j s c u .

Ujęcie mordercy.
Kilku uczniów wybiegło na ulicę i sprowa

dziło policyanta, który miał służbę. Zbrodniarz 
siedział tymczasem spokojnie w kuchni, której 
drzwi przytrzymało kilku studentów. Gdy poli- 
cyant wszedł do gmachu i otworzył drzwi do 
kuchni, ujrzał Dżegałę, 6iedzącego spokojnie 
i trzymającego w rękach browning. Na ten wi
dok policjant cofnął się, wydobył rewolwer 
i dopiero w ten sposób uzbrojony powtórnie 
otworzył drzwi wołając: „Oddać rewolwer, bo 
inaczej strzelę!** Dżegało oddał browning poli- 
cyantowi.

Aresztowanie.
Na korytarzu zgromadziła się młodzież z ca

łego zakładu. Przed gmachem seminaryum ze
brało się mnóstwo publiczności. W pół godziny 
później przybyła do seminaryum komisya poli
cyjna. Zbrodniarza przy pomocy kilku policyan- 
tów wyprowadzono na ulicę. W z b u r z o n y  
t ł um i u c z n i o w i e  c h c i e l i  s i ę r z u c i ć  
na m o r d e r c ę  i y r ykonać  samosąd.  Roz
legły się groźne okrzyki: „Drugi Siczyński! Za
kuć go w kajdany i prowadzić przez miasto! 
Łajdak! i t. p.

Gdy zbrodniarza chciano wsadzić do doróżki, 
tłum zajął jeszcze groźoiejszą postawę: na 
z b r o d n i a r z a  p o s y p a ł  s i ę g r ad  kami e
ni, z których jeden zranił go w nos, a inne 
kontuzyonowały go w twarz. Ugodzono też ka
mieniami jednego z policyantów, a komisarzowi 
grożono obiciem, gdyby chciał wsadzić Dżegałę 
do doróżki. W takich okolicznościach, w oto
czeniu tysiącznych tłumów o d p r o w a d z o n o  
D ż e g a ł ę  na n a j b l i ż s z y  p o s t e r u n e k  
p o l i c y j n y  przy ul. Sadownickiej. Tu wzmo
cniono straż policyjną i odprowadzono Dżegałę 
w silnej asystencyi na inspekcyę policyjną, 
gdzie rozpoczęło się przesłuchiwanie, które trwa
ło trzy godziny.

Zeznania.
Dżegało zachowywał się zupełnie spokojnie. 

Nie widać było na nim ani wzburzenia ani zde
nerwowania. Malowało się na nim tylko zmę
czenie. Dżegało usiadł na krześle, założył ręce 
w tył i opowiadał o swojcm życiu i o zbrodni. 
Przyznał się przedewszystkiem, że morderstwa 
dokonał z zamiarem, jako a k t u  o s o b i s t e j  
zemsty.

Curriculum vitae.
Dżegało urodził się 29 lipca 1893 roku, t. z. 

za kilka tygodni byłby ukończył lat 20. Miesz
kał u rodziców przy ulicy Hr. Andrzeja Potoc
kiego I. 58. Ojciec jego jest woźnym w fabryce 
Lewińskiego, profesora politechniki. — Dżegało 
jest najmłodszym synem. Jeden z jego braci 
jest nauczyciem, drugi kaflarzem, jedna siostra 
jest nauczycielką, druga wyszła za mąż. Dzega- 
ło tylko z bratem kaflarzem źył w zgodzie, — 
z resztą rodziny wcale się nie znosił. Miał 2 
lekcye, które dawały mu razem 22 korony mie
sięcznego dochodu. Pieniądze te obracał nawia
ne potrzeby. Na pierwszych dwóch kursach se
minaryum uczył się, jak opowiadał, dobrze. Do
piero na trzecim kursie miał słabe noty z kilku 
przedmiotów, a zwłaszcza z języka polskiego, 
który wykładał prof. Butkowski.

Pobudki czynu.
W czasie bieżącego półrocza Butkowski py

tał go trzy razy i na wszystkich konferencyach 
wykazał go z języka polskiego. Dnia 6 b. m. 
pytał go Butkowski z literatury polskiej. Miał 
odpowiedzieć na pytanie: „Jakie prądy pano
wały w literaturze polskiej w okresie twórczym 
Karpińskiego**. Nie mogąc odpowiedzieć na to 
pytanie —  zeznawał Dżegało — milczałem. Na

to Butkowski uśmiechnął się — jak dalej opo
wiada Dżegało — ironicznie i zapytawszy: „Czy 
pan już zupełnie zrezygnował?14 — kazał mi 
siadać. Pytając innych uczniów, poddawał im 
Butkowski odpowiedź. Gdyby i mnie był w ten 
sposób pomógł, byłbym odpowiedział. Mimo to 
miałem nadzieję, źe Butkowski będzie mnie dzi
siaj jeszcze raz pytał, że będę mógł zasiąść do 
promocyi i przejść na IV kurs. Nadzieja ta je
dnak była słaba, bo nabrałem przekonania, źe 
Butkowski pytał mię tendencyjnie i nieprzy
chylnie się do mnie odnosił. Od piątku byłem 
silnie zdenerwowany ostatnią lekcyą, lecz mi 
mo to wziąłem się do przerabiania gramatyki 
polskiej. Dlatego w poniedziałek nie przybyłem 
do szkoły, we wtorek przybyłem na ostatnią 
godzinę, a dzisiaj przyszedłem do szkoły dopie
ro o godz. 9-tej.

Z z a mi a r e m m o r d e r s t w a  n o s i ł  s i ę 
D ż e g a ł o  od p e w n e g o  j uż  czasu,  ale do
piero onegaj zamiar ten s t a n o w c z o  powziął  
na wypadek, gdyby go Butkowski wczoraj nie 
pytał. Browning miał już od półtora roku. Ku
pił go za 45 koron, dla własnej obrony, cho
dził bowiem po polach i późno wracał z lekcyj. 
Wczoraj przybywszy o godz. 9 rano do szkoły, 
usiadł na skraju ławki w pobliżu drzwi, bo 
chciał w ten sposób zwrócić na siebie uwagę 
Butkowskiego, aby go pytał, a gdyby to nie 
nastąpiło, aby mógł być bliżej drzwi i zastrze
lić Butkowskiego, gdy ten będzie wychodził 
z klasy. Mijały kwadranse, a Butkowski go nie 
pytał, co Dżegałę podrażniło. Wreszcie gdy za
dzwoniono na przerwę i Butkowski wychodził 
z klasy, Dżegało powstał nagle z miejsca, po
szedł za nim i strzelił do niego trzy razy.
Z tego,  że c z w a r t y  raz s t r z e l a ł  do ko
l egów,  ni e  z d a j e  s o b i e  s pr awy .  Ma 
wrażenie, że strzelał jeszcze raz do Butkow
skiego, gdy go uczniowie podnosili z podłogi 
korytarza. Po zbrodni ukrył się w kuchni, nie 
zastanawiając się nad tem, że lepiej będzie, je
że l i  s o b i e  o d b i e r z e  życ i e .  Przyszło mu 
to na myśl dopiero wtedy, gdy od lał rewolwer 
policyantowi. Powiedział nawet wtedy do poli
cyanta: „Szkoda, szczom sobi w łob ne palnął!”

W dalszym ciągu zeznał Dżegało, że nie 
utrzymywał żadnych stosunków koleżeńskich.
Z jednym tylko uczniem Polakiem Łukasiewi 
czem żył w przyjaźni, ale i o nim się przeko
nał, że jest „materyalistą** z powodu czego 
stracił do niego zaufanie. Z zamiarami morder
czymi nie zwierzał się nikomu, ani nie uczynił 
tego za czyjąś namową. Z e m ś c i ł  s i ę t y l k o  
z w ł a s n y c h  po b ude k .  Czytał wiele, naj
chętniej poezye Szewczenki, także Sienkiewicza 
i Słowackiego, którego bardzo lubił. Do kino
teatru chodził bardzo rzadko, chyba, że mu ktoś 
wstęp zapłacił. W  roku ubiegłym uczęszczał na 
przedstawienia w Sokole ruskim, w bieżącym 
jednak roku nie chodził, bo nie miał na to pie
niędzy.

Zeznania rodziców.
W południe zjawili się w urzędzie policyjnym 

rodzice Dżegały. Opowiadają oni, że syn nigdy 
nie skarżył się przed niemi na prof. Butkow
skiego i nie mówił, źe się źle uczy. Onegdaj 
poszedł spać o 9 wieczorem. Nie mógł Jednak 
spać, skarżył się bowiem na ból zęba. Żadnej 
broni u niego nigdy nie widzieli. Miał tylko 
scyzoryk.

Dalsze śledztwo.
Po południu komisarz Kuczek przesłuchiwał 

w dalszym ciągu Dżegałę, a mianowicie w tym 
kierunku, czy żył z młodzieżą, czy należał do 
stowarzyszeń i t. d. Na wszystkie te pytania 
dał Dżegało odpowiedź przeczącą. Przyznał tyl
ko, że chodził do „Siczy “ na tańce. W demon- 
stracyach ukraińskich nie brał udziału, a jak , 
oświadcza, czyn swój wykonał nie z zemsty za 
innych Rusinów, tylko pomścił się za swoją 
krzywdę,- jakkolwiek przyznaje, że wiedział o 
tem, iż „Butkowski Rusinów bardzo pipczy**.

Nie chorował nigdy, w rodzinie jego nikt nie 
miał choroby umysłowej. Zajmował się ruchem 
ukraińskim, ale zaprzecza, jakoby morderstwo, 
popełnione przez-niego, miało podkład n a r o 
d o w o ś c i o w y .  Na pytanie, czy zdawał sobie 
sprawę, co go może spotkać za ten czyn, odpo
wiedział, że miał tylko tę świadomość, że go 
przyaresztują. Na pytanie, czy „żałuje czynu**, 
odpowiedział Dżegało: „Nie mam jeszcze o tem 
wyrobionego zdania**.

O godzinie wpół do 3 zakończono protokół 
policyjny i odesłano Dżegałę do aresztów poli
cyjnych w towarzystwie jednego agenta i poli
cyanta.

O godz. 7U, przewieziono Dżegałę do więzie
nia sądowego.

Spisek przeciw prof. Butkowskiemu (?),
Policya prowadzi śledztwo dalej. Komisarz 

policyi Kandiak przeprowadził w mieszkaniu 
mordercy i w mieszkaniu jednego z kolegów 
rewizyę, zachodzi bowiem p r z y p u s z c z e n i e ,  
że w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  i s t n i a ł  s p i s e k  
p r z e c i w  prof .  B u t k o w s k i e m u  i że 
D ż e g a ł o  b y ł  t y l k o  w y k o n a w c ą  w y r o 
ku s p i s k o w c ó w .  — Dotychczasowe jednak 
śledztwo policyjne nie potwierdziło tego przy
puszczenia.

Zeznarra uczniów.
Koledzy Dżegały opowiadają, że Dżegało już 

przed rokiem mówił, iż  musi  s i ę  z § j p ś c i ć  
za ś mi e r ć  C z o r n y j a .  Wczoraj zdSPpowie- 
dział do swego przyjaciela Łukasiewicza: „Mu
szę się z tobą pożegnać!“

Usiłowany zamach zeszłoroczny.
Lwów, 12 czerwca.

W roku ubiegłym uczeń seminaryum Czornyj, 
mieszkający w internacie Piramowicza, chciał 
sprzedać jednemu z kolegów widokówki z podo
bizną Ołeny Siczyńskiej, matki mordercy na
miestnika Potockiego, Żeleźniaka i Gonty. Uczeń 
ów doniósł o tem prof. Butkowskiemu, który 
dał pieniądze na kupienie tych kartek. O całem 
tem zajściu doniesiono do Rady szkolnej krajo 
wej, w następstwie czego wydalono Czornyja z 
seminaryum i internatu. Po tem wydaleniu Czor
nyj się zastrzelił. Śledztwo wykazało, źe Czor
nyj był wenerycznie chory.

Jeden z kolegów Czornyja, Chałupa, dostał 
w roku ubiegłym poprawkę z języka polskiego 
od prof. Butkowskiego. Chałupa po otrzymaniu 
świadectwa, chodził za Butkowskim, który  ̂ wi
dząc to, schronił się do kancelaryi, gdzie ze
brali się wszyscy prefesorowie, w przekonaniu 
źe Chałupa będzie strzelał. W ostatniej chwili 
udało się ks. Wołczowi, dyrektorowi semina- 
lyum, zażegnać niebezpieczeństwo. Wytłumaczył 
on Chałupie, aby nie robił głupstw, obiecał mu, 
że zda poprawkę po wakacjach i postarał się, aby 
przyjęto go z powrotem do internatu i przy
znano mu nawet polskie stypendyum na dalsze 
kształcenie się W ten sposób udaremniono ze
szłoroczny zamach na Rutkowskiego.

Epizod po zamachu.
W chwilę po zamordowaniu prof. Butkow

skiego rozegrał się na korytarzu seminaryum 
następujący epizod: Prof. Głowiak, stojąc w gro: 
nie .profesorów, powiedział: „To samo czeka nas 
wszystkich!“ Prof. Sokalski zaś odezwał się do 
prof. ks. Bodzińskiego, Rusina: „Tak ojcze du
chowny, to waszemu wychowaniu trzeba ten 
smutny fakt zawdzięczać.** Prof. ks. Bodziński 
zażądał za te słowa od prof. Sokalskiego sa- 
tysfakcyi, której prof. Sokalski zobowiązał się 
udzielić.

S. p. Butkowski.
Ś. p. Karol Butkowski liczył lat 32, urodził 

się w Sędziszowie. Jest synem inspektora za
kładu wodociągowego w Krakowie. Studya gim- 
nazyalne i uniwersyteckie ukończył w Krako
wie. Był polonistą i miał niebawem zdawać 
egzamin profesorski. Przez młodzież był bardzo 
łubiany. Był też prefektem internatu semina
ryum pod wezwaniem Piramowicza, mieszczą
cego się przy nlicy 29-go Listopada, w któ
rym to internacie mieszkają zarówno Rusini, 
jak i Polacy.

Uczniowie o prof. Butkowskim.
Lwów, 12 czerwca.

Uczniowie zapewniają, że prof. Butkowski 
był wprost idealnym człowiekiem. Do R u s i 
nó w o d n o s i ł  s i ę  z a w s z e  z w i e l k ą  spra
w i e d l i w o ś c i ą .

Wiec młodzieży.
Młodzież polska seminaryum zwołała na dzi

siaj rano wiec. Postanowiono też nosić od dzi
siaj żałobę po ś. p. Butkowskim. Na dzisiejszym 
wiecu,, jak słychać, m ł o d z i e ż  ma u c hwa l i ć  
s t r a j k  i b o j k o t  Rus i nó w.

Wiedeń, 12 czerwca.
Bawiący tu namiestnik K o r y t o w s k i  do

wiedziawszy się o zamordowaniu prof. Butkow
skiego, zażądał doniesienia mu szczegółów tej 
sprawy w drodze telefonicznej.

Wiedeń, 12 czerwca.
Pos. Kost L e w i c k i  na wiadomość o zama

chu lwowskim oświadczył, że zdaniem jego, cho
dzi tu wyłącznie o zajście szkolne bez znacze
nia politycznego.

(Telegr. „Nowej Reformy“.) -
Paryż, 12 czerwca.

Ag. Hayasa donosi z Konstantynopola:
Wielki wezyr Mahmud Szefket pasza został 

zamordowany.
Berlin, 12 czerwca.

Biuro Wolffa donosi z Konstantynopola:
D o k o n a n o  z a mac hu  na w i e l k i e g o  

w e z y r a  Ma h mu d a  S z e f k e t a  paszę .  — 
Szefket pasza jest c i ę ż k o  ranny ,  a według 
innych wiadomości już zmarł .

Londyn, ń  czerwca.
Biuro Reutera donosi z Konstantynopola: Gdy 

wielki wezyr w południe jechał w automobilu 
do Porty napadły na niego dwa indywidua i za
mordowały go wystrzałami z rewolwerów. W grę 
wchodzi spisek przeciw komitetowi jedności 
i postępu.

Szczegóły zamachu.
Konstantynopol, 12 czerwca.

Gdy wielki wezyr w towarzystwie adjutanta 
i pewnego oficera marynarki opuścił minister
stwo wojny i znajdował się w drodze ku Por
cie, zaskoczyło drogę automobilowi na placu 
Bajazit dwóch ludzi. Oddali oni strzały rewol
werowe w kierunku wielkiego wezyra. Mahmud 
Szefket pasza ranny śmiertelnie zmarł nie
bawem. R ó w n i e ż  r a n n y  j e s t  o f i c e r  ma
r y n a r k i  i j e d e n  s ł uż ąc y .

Konstantynopol, 12 czerwca.
Biuro prasowe ogłasza następujące spławo: 

zdanie: Wielki wezyr i minister wojny Mahmud

Szefket pasza udał się w południe automobilem 
do Porty. Automobil musiał się zatrzymać na 
skręcie z placu Bajazet w ulicę Tramwajową 
ponieważ w tem miejscu odbywają się roboty 
koło naprawy bruku oraz x ponieważ na ulicy 
zebranych było więcej ludzi. Gdy automobil 
się zatrzymał, nieznane indywidua dały kilka 
strzałów rewolwerowych. Wielki wezyr odniósł 
rany. Powrócił on do ministerstwa wojny, 
g d z i e  po  pó ł  g o d z i n i e  zmarł .  Adj u-  
t ant  w i e l k i e g o  w e z y r a  I b r a h i m 
z ma r ł  r ó w n i e ż  s k u t k i e m o d n i e s i o 
n y c h  ran.

Po zamachu.
Rada ministrów zebrała się wkrótce w mini

sterstwie wojny. Władze wojskowe wydały ko
nieczne zarządzenia dla utrzymania porządku. 
Pod zarzutem morderstwa aresztowano niejakie
go T e w f i k a. Przy aresztowanym znaleziono 
dw a r e w o l w e r y  i k i l k a  p a t r o n ó w.

Konstantynopol, 12 czerwca.
Sprawca zamachu, który liczył 25 lat, wsko

czył do automobilu wielkiego wezyra i oddał 
5 strzałów.

Konstantynopol, 12 czerwca.
Zamordowanie wielkiego wezyra wywołało 

wielką panikę. Patrole przeciągają ulicami mia
sta.

Nowy w. wezyr.
Konstantynopel, 12 czerwca.

Irade sułtaóskie mianuje ministra spraw ze
wnętrznych ks. S a i d a H a l i m a  tymczasowym 
wielkim wezyrem. Dotyczącą nominacyę odczy
tano wczoraj po południu w Porcie. lani mini
strowie pozostają w gabinecie.

( Telegr. „A . Reformy“ .)
Wiedeń, 12 czerwca.

Fakt, że car osobiście angażował się w spra
wie sporu serbsko-bułgarskiego, wysyłając tele
gram do królów bułgarskiego i serbskiego, u- 
ważają za dowód, że sytuacya jest bardzo po
ważną i że g r o z i  i s t o t n i e  w y b u c h  wo j 
ny-

Rosya dotąd starała się uniknąć roli rozjem
cy i wolałaby, aby oddano spór sądowi rozjem
czemu w Hadze lub wszystkim mocarstwom eu
ropejskim.

Mocarstwa znajdują się w trudnem położe
nia wobec Ofiarowanego przez cara rozjemstwa.

W  Sofii z powoda telegramów cara istnie,e 
wielkie rozdrażnienie.

Sofia, 12 czerwca.
W tutejszych kołach rządowych tłómaczą te

legram cara korzystnie dla Bułgaryi i twierdzą, 
że Rosya ofiarowała rozjemstwo w myśl istnie
jącego traktatu serbsko bułgarskiego, z czego 
wnoszą, że uznają tam traktat jako obowiązu
jący.

Demokratyczne i nacyonalistyczne koła buł
garskie wątpią, czy tego rodzaju interpretacya 
jest uzasadaiona.

Zarówno prasa jak koła poselskie demokra
tyczne domagają się oddania sporu s ą d o w i  
r o z j e m c z e m u  m o c a r s t w  pod p r z e w o 
d n i c t w e m  Am gl  i i, a nie Rosyi, której za
rzucają protegowanie Serbii.

Telegram cara.
Petersburg, 12 czerwca.

(Pet. ag. tel.) Telegram wystosowany przez 
cara w dniu 8 b. m. do królów bułgarskiego 
i serbskiego opiewa jak następuje:

Wiadomości o zamierzonem w Salonikach spot
kaniu prezydentów ministrów czterech sprzy
mierzonych krajów, którzyby następnie mogli 
się spotkać w Petersburgu, sprawiła mi naj
większe zadowolenie, ponieważ teu zamiar zda
wał się wskazywać na życzenie państw bałkań
skich wzajemnego porozumienia i umocnienia 
przymierza, które wydało tak wielkie owoce.

Z przykrością dowiaduję się, że zamiar ten 
nie został jeszcze wykonany i że państwa bał
kańskie zdają się przygotowywać do bratobój
czej wojny, która mogłaby splamić sławę, jaką 
wspólnie zdobyły.

W tej tak poważnej chwili nakazują mi pra
wo.i obowiązek zwrócić się wprost do Waszej 
Król. Mości. Naród serbski i bułgarski powie- 
rzyły, przez umowy wzajemne, Rosyi rozstrzy
gnięcie wszelkich sporów, któreby wyniknąć 
miały z traktatu. Proszę tedy W. Królewskie 
Mości, aby zostali wierni przyjętym na się zo 
bowiązaniom i aby się zdali na Rosyę w spra
wie załatwienia obecnego sporu między Bnłga- 
ryą a Serbią.

Uważając funkcyę sędziego rozjemczego nie 
za prerogatywę, ale za przykry obowiązek, od 
którego nie mogę się usunąć, sądzę, że powinie
nem donieść W. Król. M., że wobec wojny mię
dzy sprzymierzeńcami nie mógłbym pozostać 0- 
bojętnym.

Przywiązuję wagę do stwierdzenia, że pań
stwo, które odważyłoby się na tą wojnę, było
by odpowiedzialnem wobec sprawy słowiańskiej 
i że zastrzegam sobie wszelką swobodę co do 
stanowiska, jakie zajęłaby Rosya wobec ewen
tualnych rezultatów takiej zbrodniczej walki.

Znaczne pogorszenie sytuacyi.
Belgrad, 12 czerwca.

Szef sztabu generalnego wojewoda P u t n i  k, 
który brał udział w Radzie ministrów pod prze
wodnictwem króla Piotra, w nocy osobnym po
ciągiem wyjechał do Skoplje. Dzienniki donoszą, 
źe ma z sobą i n s t r u k c j e  na w s z y s t k i e  
d a l s z e  e w e n t u a l n o ś c i .

Belgrad, 12 czerwca.
Jest rzeczą prawdopodobną, że jeszcze w tym 

tygodniu p r z y j d z i e  do s t a r c i a  z Buł ga-  
ryą,  ponieważ nie ma nadziei, żeby Bułgarya 
zgodziła się na rewizyę traktatu. ^

Sofia, 12 czerwca
Dzienniki wczorajsze oświadczają, że sytua

c y a  j e s t  b e z n a d z i e j n ą .
  " Sofia, 12 czerwca.
W  miejscowościach położonych nad granicą 

serbską, rząd bułgarski o g ł o s i ł  s t an o b l ę 
żeń i a.

Belgrad, 12 czerwca.
Ruch kolejowy na granicy serbsko-bulgarskiej 

został z a s t a n o w i o n y .

Przed ultimatum.
Sofia, 12 czerwca.

Wczoraj miał tu przybyć poseł bułgarski 
w Belgradzie T o szew,  który ma otrzymać 
instrukcye co do odpowiedzi na notę serbską. 
Odpowiedź ta będzie o dmowną .  W Bułgaryi 
są wobec tego przygotowani na ewentualne ul
t i ma t u m ze s t r o n y  Serbi i .

Interwencya Sazonowa.
Petersburg, 12 czerwca.

Minister spraw zagranicznych konferował 
wczoraj z posłami serbskim i bułgarskim i udzie
lił rad w duchu umiarkowania.

O względy Rumunii.
Sofia, 12 czerwca. 

Panuje tu wielka niepewność z powoda sta
nowiska Rumunii, która na wypadek wojny za
strzegła sobie, że stanie po jednej lub po dru
giej stronie. Zarówno Bułgarya jak i Serbia 
s t a r a j ą  s i ę  p o z y s k a ć  w z g l ę d y  R u 
muni i .

Londyn, 12 czerwca.
„Times" donosi, że Rumunia na wypadek 

wojny z m o b i l i z u j e  s wą  armię.

Likwidacya sporu rumuńsko- 
bułgarskiego.

Sofia, 12 czerwca.
Rząd zawiadomił poselstwo rosyjskie, że Buł

garya zamianowała ze swej strony członków 
komisyi dla przeprowadzenia protokołu peters
burskiego, oraz podał do wiadomości nazwiska 
tych członków. Komisya zbierze się w przyszłym 
tygodniu w Sylistryi.

Z Rady państwa.
( Telefonem)..

Wiedeń, 12 czerwca.
W  Izbie posłów w dalszej dyskusyi nad pla* 

nem finansowym przemawiał poseł K a l i n a  
i S as ser,  poczem obrady przerwano Następnie 
po dalszej dyskusyi nad wnioskiem nagłym pos. 
F r e s 1 a w sprawie zniesienia podatku od mię
sa w głosowania wnioskom pos. Fresla p r z y 
z na no  n a g ł o ś ć  i wnioski przekazano komi
syi p o d a t k o w e j .  Następny wniosek nagły 
pos. S t a r k a  w sprawie ogłoszenia permanen- 
cyi komisyi dla ubezpieczenia socyalnego jest 
bezprzedmiotowy, więc nie przyjdzie pod obrady

Wśród wniosków znajduje się wniosek po3 
Oleśnickiego w sprawie znieważenia pewnego 
artylerzysty.

Następne posiedzenie dziś o godz. 11 przed 
południem.

Obrady w komisyach.
Wiedeń, 12 czerwca.

Komisya b u d ż e t o w a  obradowała wczoraj 
w dalszym ciągu nad prowizoryum budżeto- 
wem.

Pos. B u z e k  przedstawia niekorzystne sto
sunki gospodarcze w Galicji, zwłaszcza w 0- 
statnim roku. Domaga się ochrony emigrantów 
galicyjskich i pyta, dlaczego artykuł 16*ty tra
ktatu handlowego z państwem niemieckiem jest 
tylko martwą literą. Wnosi rezolucye, w któ
rych domaga się, aby rząd podał przyczyny, 
dla których artykuł VI traktatu z państwem 
niemieckiem z 25 stycznia 1905 r. dotychczas 
n ie  z o s t a ł  w y k o n a n y  i aby przy zawie
raniu nowego traktatu handlowego z państwem 
niemieckiem czuwano nad tem, aby w tym tra 
ktacie austryaccy obywatele w państwie nie 
mieckiem i naodwrót otrzymali prawo w o l n e 
go p o b y t u  i o s i e d l a n i a  s i ę i w y k o n y 
wa n i a  z a wo d ó w.

Następnie wnosi rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby usunął dysproporcyę, panującą w galicyj
skich szkołach średnich między liczbą rzeczy
wistych nauczycieli a suplentów przez utwo
rzenie rzeczywistych posad nauczycielskich „ex- 
tra statum** już w przyszłym budżecie.

Mówca skarży się na brak wagonów w Ga- 
licyi. Ostatnie oświadczenia ministra kolei były 
niezadowalające. Wkońcu popiera podanie gali
cyjskiego Towarzystwa dla komunikacyi we
wnątrz kraju, w którem żąda się zniesienia 
przymusu paszportowego do Rosyi.

Pos. D i a ma n d  wnosi rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby wszystkie uniwersyteckie biblioteki 
otrzymywały wszystkie publikacye ministerstw.

Po przemowie V e r s t o v c e k a  obrady odro
czono do popołudnia.

W czasie obrad popołudniowych ukończył 
swą mowę poseł V r s t o v s e k  i postawił sze
reg rezolucyj. Rezolucye zgłosili nadto' posło
wie: Kraft, Teufel i Mastalka.

Poseł D n i e s t r z a ń s k i  postawił rezolucyę 
w sprawie obsadzenia trzech nadzwyczajnych 
katedr na Uniwersytecie lwowskim silami nau- 
czycielskiemi ruskiemi.

Pos. W a s i 1 k o podniósł, źe oba główne żą
dania ukraińskie, mianowicie utworzenie samo
istnego uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie
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i uprawniona pretensya co do odpowiedniego 
Opływu na administrację krajową w Galicyi 
hie zostały dotąd spełnione. R n s i n i  o b s t a 
ją p r z y  „ i unc t i m"  m i ę d z y  z n i e s i e 
ni em n a j n i ż s z e j  k a t e g o r y i  p o d a t k u  
d o m o w o - k l a s o w e g o  a p l a n e m f i n a n 
sowym.

Następnie omawiał szczegółowo aferę Redlą, 
wytykając niejasność odpowiedzi ministra na 
interpelacye.

Następnie przemawiał pos. Ś c h r a f f l .
Komisya p r z y j ę ł a  p r o w i z o r y u m  bud

ż e t o we  na drugą połowę roku 1913 zgodnie z 
przedłożeniem rządowem. Natomiast o d r z u 
c i ł a  27 głosami przeciw 19 wnioski co do 
wstawienia odpowiednich sum na natychmiasto
we przeprowadzenie pragmatyki służbowej i na 
poprawę raateryalnego położenia kolejarzy.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto sze
reg wniosków i rezolucyj. Referentem dla Izby 
wybrano pos. S t e i n w e n d e r a .

Posiedzenie komisy i zakończyło się o godz. 12 
w nocy.

Wiedeń, 12 czerwca.
Komisya k o l e j o w a  w dalszym ciągu obra

dowała nad kolejami lokalnymi i inwestycyami.
Poseł W r ó b e l  podnosi, że w Galicyi wy wo 

dy ministra co do „ j u n c t i m“ mi ę d z y  
p r z e d ł o ż e n i e m  o k o l e j a c h l o k a l n y c h  
a p o k r y c i e m  wywołały bardzo przykre wra
żenie. Przedłożenie to jest koniecznością ludową 
i powinno być do parlamentu bezzwłocznie wnie
sione bez względu Da kwestyę pokrycia.

Mówca wskazuje na niemożliwe stosunki na 
kolei Północnej na linii Dziedzice-Kraków. Ta 
linia znajduje się w stanie takim, że jeżeli bra
ki nie będą natychmiast usunięte, to ruch nor
malny absolutnie stanie. Zwłaszcza stacya Trze
binia przedstawia wprost opłakany widok. Nie 
ma tam tygodnia, aby nie zdarzył się jakiś wy
padek, za który skarb państwa potem mnsi pła
cić. Mówca prosi ministra, aby zwrócił nwagę 
na tę zaniedbaną linię.

Wiedeń, 12 czerwca.
Komisya p r a w n i c z a  uchwaliła sędziów, 

którzy przez pięć lat jako sędziowie z prawem 
głosowania należeli do kolegium sędziowskiego, 
d o p u ś c i ć  do a d w o k a t u r y ,  jednakże z tem 
ograniczeniem, że n ie  w o l n o  im o t w i e r a ć  
k a n c e l a r y i  w t e j  m i e j s c o w o ś c i ,  w któ
r e j  w o s t a t n i c h  p i ę c i u  l a t a c h  b y l i  
c z y n n i  j a k o  s ę d z i o wi e ,  jeżeli ta miej
scowość liczy mni e j  niż 100.000 mieszkańców.

Na tem obrady nad nową nstawą adwokacką 
Ukończono.

Wiedeń, 12 czerwca.
Komisya p o d a t k o w a  odrzuciła wniosek p. 

D e n k a  o odroczenie obrad aż do wniesienia 
przedłożenia rządowego o reformie podatku do- 
mowo-czynszowego. Następnie odbył się dalszy 
ciąg dyskosyi nad ustawą o podatku domowo- 
klasowym. Przemawiał poseł młodoczeski Funk.

Po ukończeniu mowy posła F u n k a  dalsze 
obrady odroczono do dziś.

Wiedeń, 12 czerwca,
Komisya p r z e m y s ł o w a  prowadziła w dal

szym ciągu obrady nad ustawą o domokrąstwie.

Program prac Rady państwa.
Wiedeń, 12 czerwca.

Konferencya seniorów na wcżorajszem posie
dzeniu postanowiła, by dyskusję generalną nad 
planem finansowym możliwie szybko ukończyć, 
% następnie p r z y s t ą p i ć  do d y s k n s y i n a d  
p r o w i z o r y u m b u d ż e t o w e m  i p r o w i z o 
r y c z n y m  r e g u l a m i n e m  i by takie sprawy

Sosfawić na porządku dziennym obrad Izby, co 
o których po zasięgnięciu iuformacyj przez 

prezydenta jasno wynika, źe nie natrafią na ża
dne trudności. Ód piątku posiedzenia Izby mają 
ig rozpoczynać o godzinie 10 przed południem, 
^e środę lub we czwartek przyszłego tygodnia

zwołany będzie konwent seniorów dla kwesty i 
s e s y i  R a d y  p a ń s t w a  w li  pen.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń, 12 czerwca.

Komisya p a r l a m e n t a r n a  Koła polskiego 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
dr L ea  w sprawie głosowania nad prowizoryum 
budżetowem i §ytuacyą parlamentarną. U c h w a 
l o no  g ł o s o w a ć  za w n i o s k i e m  kompro
m i s o w y m  w sprawie polepszenia płac koleją 
rzy, natomiast oświadczono się p r z e c i w  wnio
skowi pos. Diamanda, który wywoła jeszcze 
większą zwłokę w urzeczywistnieniu pragmaty
ki służbowej dla urzędników.

Postanowiono domagać się usilnie i poprzeć 
starania, dążące do odbycia sesyi lipcowej Rady 
państwa celem załatwienia planu finansowego 
i pragmatyki urzędniczej.

Postanowiono dalej domagać się rozszerzenia 
sieci telefonicznej w Galicyi, pomnożenia sił 
technicznych w dyrekcyi poczt, jakoteż przędło 
żenią ustawy o kolejach lokalnych.

Wiedeń, 12 czerwca.
Agraryusze czescy uchwalili odłączyć się od 

innych stronnictw czeskich i rozpocząć dzisiaj 
obstrukcyę przy obradach nad prowizoryum bu- 
dźetowem i prowizorycznym regulaminem, jeżeli 
nie otrzymają gwarancyi, że do sesyi lipcowej 
nie przyjdzie.

Młodoczesi popierają dążenia za odbyciem 
sesyi lipcowej.

Wiedeń, 12 czerwca.
Prezydyum Związku niemiecko-narodowego u* 

chwaliło dziś, aby bezwarunkowo po przeprowa
dzeniu wyborów do Sejmu galicyjskiego I z b a  
w p i e r w s z y c h  d n i a c h  l i p c a  z n ó w s i ę  
z e b r a ł a  celem prowadzenia dalszych obrad 
nad p l a n e m f i n a n s o w y m .

Po przesilenia na Uesrzecii.
{Telegr. „N. Reformy").

Odręczne pisma casarza.
Budapeszt, 12 czerwca. 

Dziennik urzędowy ogłasza pismo odręczne 
cesarza do ustępującego gabinetu i do nowych 
ministrów. W piśmie do Lukacsa cesarz wyra
ża mu podziękowanie i uznanie za jego pełne 
poświęcenia usługi i podnosi jego zasługi około 
urzeczywistnienia reformy wojskowej, wyraża 
nadzieję, że Lukacs w przyszłości znowu weź 
mie udział w sprawach publicznych.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 12 czerwca.

W Sejmie na posiedzeniu o p o z y c y a  ni e  
b y ł a  obec ną .  Izba obradowała nad wnioskiem 
komisyi nietykalności poselskiej, proponującym 
wykluczenie z 5 posiedzeń kilkunastu posłów, 
którzy urządzili hałaśliwą demonstracyę na osta- 
tniem posiedzeniu, na podstawie postanowień 
regulaminu posłowie ci, za dnie, z których są 
wykluczeni nie będą pobierali dyet poselskich.

Następne posiedzenie dzisiaj.

wnego zarządu wyborczego P. S. L., poseł dr 
Wróbel. Przybył również minister D ł u g o s z  i 
wygłosił sprawozdanie poselskie. Na wniosek 
Piecucha u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  kan
d y d a t u r ę  mi n i s t r a  D ł u g o s z a .

Następnie wszyscy gremialnie udali się na o- 
gólne zgromadzenie wyborców powiatu gorlic
kiego bez różnicy stronnictw, zwołane do sali 
Rady powiatowej przez zastępcę marszałka po
wiatowego ks. Kędzę, który też to zgromadze
nie zagaił. Przybyło oprócz włościaństwa wielu 
przedstawicieli duchowieństwu, nauczycielstwa 
i t. d. Na przewodniczącego powołano znowu 
włościanina Franciszka Piecncha, na zastępców 
ks. Kędzę jako przedstawiciela duchowieństwa 
i p. Gajewskiago jako reprezentanta nauczyciel
stwa. Przemawiał również minister Długosz, po- 
czem na wniosek włościanina ze Siar i członka 
Rady powiatowej Rybczyka u c h w a l o n o  j e 
d n o m y ś l n i e  k a n d y d a t u r ę  mi n i s t r a  
Dł u g o s z a .  Na zakończenie uchwalono rezolu- 
cyę za 4 przymiotnikowem prawem wyborczem 
do Sejmn, a przynajmniej za prawem wybor
czem, do 4 -przymiotnikowego najbardziej zbli- 
żonem.

Kandydaci b. Rady Narodowej.
Lwów, 12 czerwca.

„Gazeta Narodowa" ogłasza, że Rada Naro
dowa (Już nieistniejąca. Przyp. red.) na posie
dzeniu w dniu 10 czerwca zatwierdziła nastę
pujące kandydatury w kuryi gmin wiejskich: 
na powiat bob  r e c k i :  dotychczasowego posła 
hr. Stanisława Mycielskiego; na powiat bucza
cki :  Mieczysława Burzyńskiego, dyrektora po
wiatowej Kasy oszczędności i wiceburmistrza 
Buczacza; na powiat d o l i n  i ars  ki:  ks. Hipo
lita Zaremby, marszałka powiatowego; na po
wiat g r ó d e c k i :  byłego posła Stanisława Nie- 
zabitowskiego; na h o r o d e ń s k i :  dotychczaso
wego posła Antoniego Teodorowicza, marszałka
powiatowego; na powiat j a r o s ł a w s k i :  do
tychczasowego pusła ks. Witolda Czartoryskie
go; na powiat k a m i o n e c k i :  dotychczasowe
go posła Stanisława Henryka hr. Badeniego; na 
powiat l i sk i :  hr. Augusta Krasickiego, właści
ciela dóbr; na powiat mo ś c i c k i :  Adama Sta
nisława hr. Stadnickiego juniora.

Poprzednio zatwierdzono kandydaturę K. Ho- 
rodyskiego na H u s i a t y n  i Rylskiego na 
Br z e ż a n y .  --------....

Z ruchu wyborczego.
(Telegr. c. Je. Biura JcorespJ.

Kandydatura ministra Długosza.
Gorlice, 12 czerwca. 

Zgromadzenie mężów zaufania i delegatów 
Polskiego Stronnictwa Ludowego powiatu gor
lickiego odbyło się 10 b. m. o godzinie 10 rano 
w gmachu „Sokoła" gorlickiego. Przewodniczył 
Franciszek Piecuch, włościanin z Bystrej, czło
nek Rady powiatowej. Przemawiał delegat głó

Kronika.
Kraków, czwartek 12 czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jana w. i Onu
frego pust.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 33; zachód o godz. 7 m. 47, 
dłngość dnia godzin 16 min. 14.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurno, czasem opady, trochę 
chłodniej, wschodni silny wiatr.

O p e r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o 
wi e :  „Eugeniusz Oniegin".

P o s i e d z e n i e  b u d ż e t o w e  R a d y  m. K r a 
k o w a  o godz. 6 po poł.

Z e b r a n i e  n a u k o w e  Towarzystwa filozoficz
nego w seminaryum filozoficznem (ul. św. Anny 
12) o godz. 6 wieczorem. Referat p. t. „Z dzie
jów platonizmu w Polsce" wypowie prof. dr W. Rub- 
czyński.

O t w a r c i e  w y s t a w y  i t a r g u  k i l i m ó w  
i w y r o b ó w  k o s z y k a r s k i c h  w głównym pa
wilonie wystawy architektonicznej o godz. 11 przed 
poładniem.

Sympatyczny gość w Krakowie. Wczoraj przy
bił do Krakowa znakomity publicysta włoski p.

Morichini, autor książki o wywłaszczeniu, który od
bywa podróż po Polsce, celem zebrania materyału 
do wielkiego dzieła o Polakach, f*. Morichini bawi 
u nas przejazdem z Księstwa Poznańskiego, gdzie 
pozostawał dłuższy czas dla zbadania tamtejszych 
stosunków. Z Krakowa udaje się do Lwowa, na
stępnie do Warszawy.

Dla opuszczonych dzlecj. Otrzymujemy nastę
pujący komunikat: W  niedzielę dnia 15 b. m. urzą
dza w Krakowie Związek Stowarzyszeń opiekują
cych się zaniedbaną dziatwą kwestę na cele opu
szczonych dzieci. Drobny datek nie zrujnuje nikogo. 
Każdy rozumny człowiek musi przyznać, że zdrowie 
fizyczne i moralne przyszłego pokolenia stanowi 
o przyszłości narodu. Ofiarność zatem na rzecz po
łączonych instytocyj, mających na celu opiekę nad 
zaniedbaną dziatwą tudzież ochronę tejże od ze
psucia i zgnilizny moralnej —  jest wprost naka
zem patryotyzmu.

Z Uniwersytetu Ludowego Im. A. Mickiewi
cza. W  binrze Uniw. Ludowego odbędzie się dzi 
s'aj o godz. 61/* po południu zebranie w sprawie 
urządzania wycieczek i gier dla dzieci. Zarząd za< 
prasza na zebranie wszystkich, którzy b!q tą spra< 
wą interesują.

0 zamykanie szynków w niedziele i święta.
„Eleuterya" wydała odezwę, wzywającą wyborców, 
aby głosowali tylko na takiego kandydata na po
sła sejmowego, który przyrzeknie popierać akcyę
0 zamykanie szynków w niedziele i święta.

Rusin! między 80bą. Ze Lwowa telefonują nam:
Onegdaj rozpoczęła się przed trybunałem orzekają
cym rozprawa, będąca epilogiem demonstracyj u- 
kraińskich przeciw moskalofilom, w czasie których 
wybito szyby w kilku staroruskich instytucyach,—  
pokaleczono kamieniami kilku wy Chowańców bursy 
staroruskiej i strzelano z rewolwerów. Z pośród o- 
skarżoDych Grzegorz Nyczko, Błucjiacz praw, Emil 
Huzar, słuchacz filozofii, i Mikołaj Cypka uznani 
zostali winnymi zbrodni gwałtu publicznego i za
sądzeni: Nyczko i Hnzar na 14 dni więzienia, a 
Cypka na 0 tygodni więzienia. Słuchacz politech
niki Seweryn Jarymkiewicz zasądzony został za 
przekroczenie na 3 dni aresztu z zamianą na 30 
koron grzywny. Uczeń gimnazyalny Huskowski u- 
wolniony.

Za kradzież biźuteryj. Ze Lwowa telefonują 
nam: Swego czasu aresztowano we Lwowie w ho
telu Francuskim niejakiego Antoniego Klimczaka 
Nowakowskiego, n którego znaleziono w czasie re- 
wizyi mnóstwo biźuteryj i gotówkę w kwocie 1180 
koron. Nowakowski w r. 1896 skradł z Muzeum 
Narodowego w Krakowie cenny pierścionek Ko
ściuszki z napisem: „Ojczyzna swojemu obrońcy. 
T. K. 1794". Za tę kradzież skazano go na 18 
miesięcy więzienia. Po odsiedzeniu tej kary znikł
1 operował za granicą. —  Wczoraj odbyła się 
przed tutejszym sądem rozprawa przeciw Nowa
kowskiemu, którego Bkazano na 7 lat ciężkiego 
więzienia, mimo że nie udowedniono, skąd po 
chodzą kosztowności, znalezione u niego w miesz
kaniu.

Mianowanie. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zamianował radcę wyższego sądu krajowego przy 
wyższym sądzie krajowym w Krakowie Mieczysła
wa Tarowicza radcą dworu przy najwyższym try
bunat sądowym i kasacyjnym.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Buch przejezdnych.
Kraków, 11 czerwca.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskiego, 
nl. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracya, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do 3.t0 K, z dwoma 
od 3.fc0 do 7 kiron): Franciszek Bukowski z Prosiow c, 
Stanisław Źarneeki z Krakowa, Bolesław Tatarkiewicz

ze Lwowa, Kazimierzowie Floręocy z Grodzisk, Felicya 
Głowczyśska z córką z Warszawy, Fajka Welc z Tarno- 
grodh, Stefan Sklenarski z Miechowa, Tekla Łacicowa 
* córką z Rzembocina, Herta Tassmeer ze Stablhammer, 
Józef Piasecki z Malanowa (Król. Pol.), Albert Pyplatz, 
Józef Błaut z Janowa, Mikołaj Wołowczuk, Anna Zigler 
ze Lwowa, Franoiszek Koller z Wiednia. Karol Machow
ski z Krakowa, Stanisława Malikowa z Myślenic, Berta 
Gnymont z Żakpoanego, X. Wawrzyniec Solak z Andry
chowa.

HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracya 
i kawiarnią na miejscu): Henryk Berger z matką, Leo
pold Kuczćra z Wiednia, Karol Eggert z Hildeshein, 
Aleksander Bilikowski, Józef Sulikowski ze Lwowa, inź. 
Józef Sikorski z żoną z Oświęoima, Jerzy Wilczyński 
z Kópyczynieo, Mary a Wilson z Opawy, Zofia M z: orska 
ze Lwowa, Franciszek Chrzanowski z Przeworska, Ta
deusz Samborski z Tuligłów, Ignaby Wojtowicz z Za- 
grobli, Władysław Rudniecki, Władysław Łuszczewski 
z Zakopneago, Józpf Witwicki z Sosnowca, Maksymilian 
Gaulitz, Marya Schmidt z Wiednia, Leon Rosenblum. 
Francistek Gottlięj) z Berlina, Włodzimierz Rzepecki 
z Pilsna, Władysław Nagurski z Żywca, Ewa Berger 
z Brahyn (Alberyka), Wilhelm Wagner z Makowa (Król. 
Pol.), inż. Emil Reich z Pragi, Tadeusz Roztworowski, 
Jerzy Jerzewski z Warszawy.

Boruch Weindlinj
obywatel m. Krakowa,

przeżywszy lat 71, po długiej i ciężkiej 
chorobie zasnął dnia 10 czerwca 1913 r.
W ciężkim smutku pozostali synowie za
praszają Krewnych i Znajomych na wy
prowadzenie zwłok z domu żałoby pod 1. 
3 przy nlicy Lubicz, które się odbędzie we 
czwartek dnia 12 b. m. o godzinie 3 po 

południu wprost na cmentarz izraelicki.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 11 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi, pro. z r. 1880 3-proc. fe70*—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 243*—, Uregul. Du 
naju z 1870 r. 100 złr, 6-prc. 273*50, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 230*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 p ro c .l ir—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica, 
4 złr. 25*50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 475*— 
Clary złr. 40 m. k. 18C*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
64*50, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 54*—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32*—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 8S*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 228*50, Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
229*50, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 475*—.

Berlin, 11 czerwca. Austryackie banknoty 8Ł*d5. Spiry
tus —*—.

Paryż, 11 czerwca. Renta 3-prc. 84*85. Mąka 38*55.
Usposobienie niezmienione.
Frankfurt, 11 czerwca. Austryack. kred. 195*25. Kolej, 

apństwowe 154*75. Disconto 179*10. Laura — ,
Usposobienie słabe.

Wiedeń, 11 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy po
południowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 610*50, węg. Zakł. kredyt. 
810*50, Anglobanku 328*75, Unionbanku 682*-—, Lańder- 
banku 510*—, Bankvereinu 607*50, Bodencredit 1169*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 644*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 653*—, Kolei państwowych 709*50, kolei 
południowej 122*—, kolei północnej 4940*—, kolei czer- 
niowieckiej — , Alpiny 927*5°, RimaMuranyi 683*-, 
Praskiego Tow. żelaznego 3240*—, Fabryki broni 972*—, 
Akcye tureckie tyt 330*—, Gal. Karp. Tow. naft 889*—, 
Obi. węg. indemniz. — *—, Renta majowa 81*85, Austr. 
renta koron. 82*20, Węgier, renta koron. 81*05, 66-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 82*25, 4%  Listy Banku hip. 
82*—, 4V*% Listy Banku hip. 91*—, 5% Listy Bąnktt 
hin. —*—. 4PL Lostv Banku krai. 84*90. 4MJ>L Lisłv

81*50, 4%  pożyczka m. Krakowa 8'ó*50, Losy tureckie, 
230*—, Marki H8*17, Ruble 252*79, Rosyj. pożyczka 
—*—, Skoda 823*—, Powsz. B. depoz. 629*—.

Wiedeń, 11 czerwca. Cukier 21*40—21*50; 21*90-22*00 
spokojny. Spirytus 59 00—60*00 spokojny. Nafta niezmie 
niona.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

JM Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 

[ i na prowińCyi. Telefon 1359 
24 130 O

Uczeń
z ukończoną VII klasą gimn. przyjmie 
od 15 czerwca miejsce praktykanta w 
aptece. Zgłoszenia: Franciszek Tyrała, 
Marcyporęba, p. Brzeźnica. 217 2 3

Prywatne męskie

piof. Stan. JawoisMego w  Krakowie
dla ograniczonej liczby uczniów, 
posiadające prawa szkół publi
cznych, przyjmuje zgłoszenia i 
wpisy na r. 1913/14. figzamina 
wstępne do klasy I od połowy 

czerwca. 4726 3 12

Rynek 17.

Dosyć duży pokój
ron towy, na I p., umeblowany, z przedpokojem 
gabinetem od ogrodu, oraz oddzielne pokoje 

*ą zaraz lub od 1 lipca do wynajęcia przy 
ul. Długiej 37. Wiadomość tamże na II piętrze. 

4779 3 3

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
„Potaniało1*

i deserowe
Wojciech Olszowski
215 3 O Kraków
Mały Synek, róg nL Szpitalne].

&
* * * * * * *

Siwe włosy!
znikają natychmiast po nżyciu środka

.u ,

K 2*40

W. Seesera J E s T  luii
K 2*40 K 4 i K 8.

Kto chce je usunąć powoli i niezna
cznie, niech użyje środka

W. leegera M '  K 4
przetworu przeźroczystego jak woda, po
dobnego raczej do wody na włosy.
Komu wypadają włosy lub ma łnpleż
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów

W. Seegera b a ł a  fa z o w e g o
który zawiera ozysty, leczący sok brzozy.
Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. —- Warszawa. Składy we wszyst
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzyerskiclf. 
Generalny zastępca: Szymon Tilles, Wie
ce j  II., Taborstrasse 46. 152 17 50

Z a k ła d  wodoleczniczy I sanatoryum
Dra KUPCZYKA

Kuaków . . . . .  ulica Szujskiego 1. 11.
Choroby nerwów, serca, żołądka i jelit, przemiany materyi, 
niedokrewność. 220110 Pokoje dla chorych.

FOTOGRAFICZNE APARATY
w cenach od 6*— do 500*— koron, różnych 
fabrykatów w największym wyborze i po 
najniższych cenach ......................... poleca:

A. LARISCH
Kraków, ul. Szewska tylko I. 19.

Aparat jak rycina na klisze 9/12 cm. z 3 kasetami
i m igaw k ą ..................................................K 30*—

Z podwójnym wyciągiem miecha................... K 40*—
Aparat Kodaka najnowszy na płaskie filmy 

9/ 12, z  aplanatycznym objektywem i auto
matyczną migawką  ...............................K 35*—

208 4 20

5073 Nr ins. 34

Kala licytacyjna
c. k. Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 29.
W czwartek, dnia 12 czerwca 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
Meble w stylu renesansowym, a mianowicie: 
kredens, szafa, szafki nocne, lustra z konsola
mi, zegary szafkowe stojące i wiszące, garni
tur mebli jedwabiem kryty, biurko, parawan 
oszklony, stolik mahoniowy i samowar, na
stępnie papier kancelaryjny, kupiecki i listowy. 

Kraków, dnia 11 czerwca 1913.
Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej,

K a p  e l u s z ®  & m $ k i e

najświeższe modelo paryskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA K4RWJSKA
Kraków, plac Maryacki 9, I p.

więlfciiń wyborze k£pelńsze ^  14 39 o

M  K O M P O T Y
Morele

Gruszki
Jabłka

i Śliwki suszone
poleca 148 28 o

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Floryańska49.

Dom z ogrodem
słoneczny, w dzielnicy IV (Piasek), z 
wszelkim komfortem, jest zaraz za 
przystępną cenę do sprzedania. Zgło
szenia pod „G. 140“ poste restante 
Kraków, gł. poczta, tylko za okazaniem 
kwitu inseratowego. 227 1 3

S k l e p
obszerny, z wystawą zaraz

4  p o k o j e
przedpokój, kuchnia, od frontu, na III piętrze,
od i lipca.

2 pokoje
przedp., kuchnia, w oficynie, na II piętrze, od 
1 lipca do wynajęcia. Łobzowska 6. 4725 6 6

Założony w w ta  1879

TM aFhfsłyaaa-Ramienianld

Kraków, ul. Rakowicka 7 ,  tel. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincji, waz poleca wielki wybór pomni
ków gotowych i  piaskowca, marmuru i granitu.

31 130 0

7 f V l l b i n « 1  A  dnia 10 czerwca na 
U U I U U U  cmentarzu krakow

skim, złotą obrączkę z napisem 15/YI 905 
M. T. Łaskawy znalazca zechce odesłać zgubę 
do zarządcy cmentarza za wynagrodzeniem. 

5060 1 3

Graniczna 6, I p.
Pokoje umebl., z utrzymaniem lub bez, elektr., 
łazienka. Tamże kilka pokoi z kuchnią, na le
tnie miesiące. — Wiadomość od godz. 10—12 
i 3—5. 228 1 3

Starsza wdowa posiadająca język 
pols. i niem., zna 

się na gospodarstwie domowem i kra- 
wieczyznie, poszukuje posady na wy* 
jazd. — Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy" pod „F. J.“

221 i o

l i l s a c H a
w Krakowie, ttl. JagiellonsHa i. 10.

©

wykonuje Druki zwyczajne, Druk! 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko
respondencyjne, KaHy noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin
nych, parafialnych, Szkół i t. p.

=  [  po cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, najładniej-1 =  
U  szymi modernistycznymi krojami pism, drobiem czarnym lub U

teł kolorowym. ji> HiA A
U K. Sórłkl. -*- ęlefon Jlr. 40).

1 lf ■■ i ■■ i ■ ■ jTywrlTll T —— w.inTTj — —mm—mrnrnUp i ' 1 ■ ,l 1
Ż drijŁaini LitęfiM îęT wKrafcetie. ol. fcśî UÓóBka 10, Rzadca d rabam i fi. K . Ghirski,


